OXHAT. 


WARSZAWSEI DLONDY.SKI 


577102 bawienia fu ena tych тиеу 
Jcach publiczney rozrywki: 


г o RA Z 
WDZIĘCZNOŚG 
AUTOROWI I RZĄDCY 
FOXHALU WARSZAWSKIEGO. 


х CZ - —— — YE REY EWĄ EE 
Cena toka Książeczki iest 15. gr: 
Zbior z przedaży ofiarowany ubogim. _ 

- —— h 


ао DEEE EDE, 
w WARSZAWIE 1785. 


от 
өч чао, 


VNI a= 


ORACOVIENSIS 


FOXHAL 


LONDYNSKI I WARSZAWSKI. 


77 ату ow dziwnie piękny gay 

w Łazienkach, ktory w nay- 
większym upale miłym dla przecha= 
dzaiącego się tam gościa bywa 
chłodnikiem, i ktorego przeplatane 
drogi i ścieszki prowadzą do піе211- 
czonych obiektow natury i sztuki, 
trudnych do opisania. Znamy rzad- 
kie owe położenie Bielańskie, gdzie 
natura złączywszy wspaniałość Z 
przyjemnością, oko gościa naypo- 
wabnieyszym widokiem pasie. Zna- 
my pyszny ogrod Wilanowski z ła- 
ski Xiężny Dziedziczki dzisieyszey, 
przyieżdżaiącym tam gościom dla * 
bawienia się w nim pozwolony, 
Znamy owę wspaniałą i miłą pro- 
требе w gaiu Mokotowskim, gdzie 
ręka ludzka zakładaiąc go, otrzy- 

A 
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„mała zwycięstwo nad naturą, Za» 


miarom sztuki sprzeciwiaiącą się: 
Znamy piękność i powaby niezli- 
czonych prawie ogrodow 1 тіеузс 
przy, I w samey Warszawie , gdzie 
lubiący samotność, czas przepędzić 
może mile, i gdzie przyiaciel to- 
warzystwa miło się bawi. Pierwszy 
widok sprawił w nas uszanowanie 
dla natury i mieysca, chwaliliśmy 
gust właściciela, dziwiliśmy się do- 
wcipowi człowieka i doskonałości 
ręki iego ,przypatruiąc się dziwie- 
nia godnym onego płodom. Lecz 
z czasem oko nasze oswaia się ze 
wszystkim. naywiększe piękności, 
dziwotwory nawet , staią mu się obo- 
iętnemi, i coraz nowych pragnie 
„obiektow, Tak to człowiek iest nie- 
statecznym ! Niestateczność iego ka- 
że mu pragnąć odmian, bo te nic- 
stateczności są pokarmem. `- 

Do tego, pamiętna względem dłu- 
gości swey zima tegoroczna , ta 
przyczyna fizyczna, wlewaiąc posç- 
pność w umysły, skutkowała w nas 
moralnie. Każdy się użalał na 2а- 
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szłą w naturze rezolucyą, nikt wie- 
rżyć niechciał , że mu użyć dozwo- 
Н zwyczaynych lata przyjemności, 
Gdy wielkie ztąd nieukontentowa- 
nie powszechną prawie do mowie- 
nia było materyg ; iedną raza ogła- 
52:14 Fozhal , iako lekarstwo do- 
świadczone.na umysłow posępność, 
Każdy się śpieszy do Fexhalu, przy- 
iemna nowość wielbić mu każe iego 
Autora, Бо coraz więcey ożywiła ` 
Warszawę. 

Pewnego dnia, po przeczytaniu 
Affiszu obiecuiącego piękny feier- 
werk, chcąc i ia z przyjemności ро... 
wszechnie zachwalonych Korzystać 3 
śpieszę się ku Nowemuświacu do 
sławnego Foxhalu. Nie doszedłem 
jeszcze do Kościoła Świętego Krzyz 
24 3 gdy mię zastępuie drogę: Połak 
przystoynie ubrany , prosząc ‚ abym 
go informował, gdzie iest Foxhal, 
o ktorym саусай obwieszczenie. Nie 
omyliłem się w moim sądzeniu, 26 
pytaiący się nie zna Warszawy ; do- 
wiedziałem się napotym , że z Me- 


moryałem do Rady Nieustaiącey 
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przyiechał , i tusiębawi, czekaiąc 
za Rezolucyą. Odpowiadziawszy mu 
z przyzwoitą grzecznością » że sam 
do Foxhalu idę, ofiarowałem mu mo- 
ią przysługę tam go zaprowadzenia. 
Porożnych wzaiemnych zapytaniach 
a odpowiedziach ośmielony moy 
kompan , przyznaie mi się , że rad- 
by znał co to za rzecz ow Foxhal, 
sle kupiwszy sobie Dykcyozarz Tro- 
łza u Grola, 1 Dykcycnarz Histo- 
vyczny ludzi Stawnych u Dułoura, 
nigdzie znaleść nie mogł tego na= 
zwiska, dodaigc , że nawet sobie 
nie przypomina, iżby otym czytać 
mias w Zbiorze poirzednieyszych 
sviadomości przez Krasickiego. 
_Przyiazń ziednym z Jjchmościow 
przełożonych nad nową Biblioteką 
Krolewską przy Zamku, uczyniła 
mię sposobnym do odpowiadania na 
Kkwestyą Szlachcica. Wszakże i ia 
nieznaiąc со to Foxhal, gdy przed 
dwoma tygodniami poszedłszy do Ві 
blioteki J. K. Mości, dowiaduię się 
o derywacyi tey unas nowości, aż 
Przyjaciel moymi pokazuie Londres, 
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dzieło Francuzkie we czterech tou 
mach, dopiero w przeszłym roku: 
drukowane, gdzie zaraz w pierwszym. 
tomie, co iest Foxhal, dokładne 
znalazłem opisanie, 

Powiadam tedy Szlachcicowi z 
w Anglii o poł mile od Westmin. 
ster, są 'dwa nieco odległe od sie- 
bie mieysca, iedne Foxhal , drugie 
Renelag zwane, gdzie Publicum 
Łondyńskie zwyczayne mieyskie swe 
przemienia zabawy. W pośrzod O- 
grodu nie nadto rozległego, ale przez 
odmiany i illuminacyą swoią przy» 
iemnego , wystawuie Renelag salą 
okrągłą około 180. stop w prze 
rznięciu okręgu swego maiącg. Та 
sala może pomieścić blisko боо. ө- 
sob. . Sam śrzodek zaymuie komin 
na czterech kolumnach wsparty ; 
gdzie wielka faierka z-węglami odu 
słoniona , daiąc ciepło nieco mniey= 
sze iak piec , czyni przez swoy blask 
część przyiemną illuminacyi , sła- 
ży oraz do przygrzewania gorących 
napoiow na tym mieyscu używanych» 
Lustra dobraney wielkości, oraz lam= 


py z osobliwszą* symetryą w około 
rozwieszane, czynią resztę illumi- 
nacyi. Przy їе4пеу ścianie znaydu-. 
iesię amfiteatrum gradusami podwyż- 
szone, gdzie Orkiestra do poźniey= 
szey nocy przegrywa koleią rożne 
symfonie , arye , tańce, oraz sztuki 
Włoskiego i Angielskiego spiewa- 
nia. Та2 sala daley podzielona iest 
na trzy piętra.. Pierwsze przyozdo- 
bione Kolumnami, dzieli się na pięc= 
dziesiąt pokoiow , wszystkie ора- 
trzone w stoliki i krzesła dla dzie- 
sięciu osob kampanii. Drugie piç- 
£ro formuiące nakszcałe „galeryą s 
wsparte iest pilastrami, ktore kor- 
responduią pokoikom dolnym; kra- 
ty do rozsuwania zasłaniaią tę ga- 
łeryg, i każdy tam bawiącyzwszy- 
stko widzieć może nie będąc widzias 
nym. Trzecie piętro iest chor 0- 
twarty, gdzie okna na około w po= 
rządney rozległości będące , w dzień 
oświecaią salę. Ognisko otoczonę 
iest czterema rzędami stołow roz- 
maitego kształtu, i tylu rzędami 
daw , na ktorych goście siadaią po- 


сэ! 
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dług | upodobania, bądz dla odpa- 


cznienia, dla rozmów, bądz Фа 
p a posiłku, Na te stoły dołne, 
tak iako w pokoikach gornych , daią 
rożne: пароіе , i niektore przekąski 
na zimno. Te pos'łki, i wniście, 
nie kosztuie tam jako Talar Fran- 
cuzki. Foxhal zaś Angielski, iest 
to także sala, mnieysza prawda od 
tey w Renelagu , ale iey co do kształt- 
tu podobna, i oprocz*tego maiąca 
sień, ktorey nie dostaie Renelago- 
wi. Ogrod, — ona zastepuie 
śrzodek, bywa pięknie illuminowa- 
ny, ale aa nie iest tak wielki, iak 
Renelagu. . Orkiestra tu ma także 
swoy Amfiteatr » ale w otwartym po- 
wietrzu , i posiłki niesą w sali , a- 
le w altankach podobnych do kaplic 
Chińskich , ktore w rożney od sie- 
bie rozległości rozstawione są po 
ogrodzie, Wniście tam nie kosztu- 
ie tylko dwa szelągi, czyli 4. złf.. 
polskich; lecz iedzenia i trunki 
trzeba płacić podług taxy u drzwi 
salowych przybitey, 
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Chciałem daley mowić о iakości 
tam bawienia się Dam i Męszczyzm 
Angielskich, lecz N. 2072. nade 
drzwiami pewnego domostwa będą- 

‚ przypomniało mi, że podług 
afiszu, tuż musi być mieysce na- 
szego zamiaru. Jakoż postrzegli 
śmy zawieszoną nad bramą tablicę 
z dużym napisem: Роха. Tu 
wszedłszy zapłacił każdy z nas po 
puttora złotego, a wziąwszy za to 
po iednym bilecie, posziiśmy pod 
cieniem dobrze okrytych drzew, dro- 
gą wielkiey długości, i pięknie il- 
fuminowaną, aż do drzwi, gdzie 
odbieraiący zapłacone iuż bilety, 
wpuścii nas do pożądanego raiu. 

Niech to mieysce nazywam Ra- 
iem, dosyé ieżeli z tych miar, 26 
uważałem , iż w każdym gościu spra- 
wuie ukoatentowanie. Może czę- 
ściey tam bawiący oswoi się prędzey. 
łub pozniey z iego przyiemnościa- 
mi, ale wnosić z tąd nie mogę, że 
ie sobie sprzykrzy ; ; niewinne. zas 
bawy zawsze swe maia powaby. 
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Stanęliśmy w iednym z naywię- 
kszych ogrodow Warszawskich , kto- 
ry niegdyś do Ministra Briihla na- 
leżąc, w pięknym guście założony 
jest dla promenad. Wspaniały ten 
ogrod nieskąpo illuminowany , pre- 
zentował zaraz przy wniściu naszym 
namiot, w ktorym słyszeć się dała 
Muzyka. Postąpiliśmy kilka kro- 
kow, aż w kosztownym tym namio- 
cie blisko sta stop długości maią- 
cym będąc, zastaliśmy po lewey 
stronie amfiteatr dla graiącey Or- 
kiestry, liczna zaś i wyborna kom- 
pania iey się przysiuchiwała staiąc , 
przechadzaiąc siç, albo siedząc na 
wygodnych ławach, ktore zaczą- 
wszy od amffiteatru otaczaią dalszy 
wnętrzny obwod namiotu, 

Moy kompan w mieyscu i w kom- 
panii nieznaiomy, trzymaiąc się mię 
dawał mi poznać ; że pragnie mię 
daley mieć za przewodnika; z mo- 
iey strony zaś maiąc sobie za pra- 
wo być grzecznym dla każdego, 


.upewniłem go, że prawdziwym dla 


mnie będzie ukonientowaniem , gdy 


mi pozwoli, abym mu aż do końca 
spektaklu służył, Так znaiąc Szla- 
chcica gościem w Warszawie, wzią- 
łem na się postać niby gospodarza , 
a przysłuchawszy się cokolwiek mi- 
Jey melodyi dobranych Jnstrumen< 
tow , zapraszałem go do oglądania 
dalszych Foxhalu obiektów. Wy- 
szedłszy z namiotu , naypięknieyszy 
i taywspanialszy , ktory tylko być 
zdaie się , пат się okazał widok. W 
prost rzucaiąc okiem, ulica niezmier= 
ney prawie długości , lampami od 
drzewa do drzewa festony reprezen- 
tuiące, bogato eświecona, była miey- 
scem przechadzaiących się kompa- 
niow , mnieyszych, większych , lub 
też osob póiedyńczych, Wszyscy 
z wielką tu postępuiąc grzecznością, ` 
zdawały się być zbiorem zaszczyca- 

iących się pięknym wychowaniem. 

Tą ognistą idąc ulicą , tłum nie- 

zliczonych przyiemności zdawał się 

nas razem ogarnąć, i zatrudnić duszę. 

Wysoka piramida między dwiema 

mnieyszemi okazuiąca się w odle- 


głości, było celem, do ktorego każdy 


> 
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dążył, i ktory nam się stał tym сїе- 
kawszy, im większe na twarzach 
powracaiących czytaliśmy ukonten- 
rowanie.  Przybliżywszy się do nie- 
go,zastaliśmy bramę tryumfalną, ma- 
iącą napis ściągaiący się do Uroczy- 
stości imienin Anny, Małżonki Au- 
tora Foxhalu. Za tą bramą zatru- 
4010 się kilkanaście osob na iakim- 
515 rosztowaniu 8:014сут na śrzodku 
obszernego placu, ktorego połowa 
obwodzona iest siedmig rzędami ła- 
wek, gradusami podwyższonych. Jn- 
formowano nas, że ci ludzie koń- 
czą umieszczenie dać się maiącego 
faierwerku; z tąd domyśliłem się, 
że amfiteatr iest mieyscem dla ie- 
go Spektatorow, 

Powracaiąc wspaniałą naszą ulicą 
ku wielkiemu Namiotowi, cały o- 
grod nam się piękniey iak przedtym 
wydawał. Wiele tysięcy lamp go- 
reiących , oświecały obszerny cyrkuł 
kształrtnemi drzewami w kratki wy- 
sadzaney rowniny , na ktorey rozbi- 
te są tu owdzie rożney wielkości па- 
mioty. Giekawość i przykład in» 
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nych, prowadził nas do powabnych 
tych aiby pustyń. Pod iednym gra- 
no w farynę, mafo co stawiaiąc. Za- 
bawny to widok, gdy Jeymość Do- 
brodzieyka wygrywa brzytew , Je- 


gomość naparstek , staruszek perfu- 


mowane podwiązki.  Odważyłem 
stawkę , wygrałem dziecinną : cza- 
ске z dzwoneczkami; moy kompan 
stawił, i wygrał grzebień, lubo gło- 
wà iego niepotrzebować go zdawa- 
ła się; ten dziwaczny wydział losu 
nas bawił, spoyzrzawszy na siebie 


(2 uśmiechem , poszłiśmi daley, W 
pokoiu z tarcic, ale pięknie wewnątrz 


wymeblowanym , zastaliśmy graią- * 
cych w Billard. W Faryny los, tu 
zaś umieiętność decyduie. Wycho- 
dząc z tego pokoiu, postrzegliśmy 
starca poważenia godną siwizną 0- 
krytego: siedział ten piękny siwieć 
przy stoliku, na ktorym skarbona 
stała, za nim zaś czytałem w 167у- 
ku Polskim , Francuzkim „ i Nie- 
miećkim wiersze iedney treści , za- 
praszaiące do wsparcia nędzy. Po- 
znałem po Jawalidzie przy staruszku 
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siedzącym , iż ta składka się czyni: 
dla nowego Instytutu, żywiącego że- 
braków i nędzarzow , ktoremi uli- | 
ce Warszawskie niegdyś napełnione 
bywały. Zbudowaliśmy się z do- 
brey intencyi Autora Foxhalu, iż 
zatrudniając się tworzeniem rozry- 
wek, nie zapomina ocierpiącey nę- 
dzy ; daliśmy doskarbony, ile nam 
się zdawało, i poszliśmy do Na- 
miotu posiłkow , i napoiow. Tu 
wszystko bardzo dobrze iest , oprocz 
ponczu, ktory się cale niepopisał ; 
słyszeliśmy od innych gości, że ten 
napoy zawsze i miny kwaśney, i 
nie po iesiennemu ubrany bywa; 
chcemy wierzyć , że będzie grze- 
cznieyszy, i zechce stosować się do 
czasu, ceny swey, i osob. Posili- 
wszy się, postrzegliśmy wchodzących 
do pewnego bardzo pięknego na- 
miotu cale па ustroniu będącego. 
Тат, і w bliskich officynach, zastali- 
śmy przygotowane do gry stoliki 2 
lecz mowiono nam natychmiast, że 
tu w Faraona, ani w inne gry ha- 
zardowne, grać nie wolno. Przyszło 


mi na myśl, że liczny cech szule= 
row Warszawskich tu mie znaydzie 
żniwa. 

W госту się znowu па ртупсу- 
palną promenady ulicę, gdzie spo- 


tykaiąc się Z przechadzejącym tam 


zbiorem niezliczonych prawie na- 
szych piękności Warszawskich, czy- 
niłem swe reflexye nad Foxhalem, że 
ztąd dosyć dla siebie ma zalety , 12 
cziowiek czułey duszy kilka godzin 
mile i niewinnie przepędziwszy, pay= 
milszym czuciem napełniony do do= 
mu powrocić może. Ale żałowałem 
przytym , że niektore z tych miłych 
stworzeń , aż nadto lekko ubrane, ёх- 
onuią zdrowie swoie wieczornemu 
chłodowi, z niemałym dla siebie 
niebeśpieczelńistwem. 

Odgłos dętych  instrumentow » 
ktory się ku wspomnioney tryumfal- 
ney bramie słyszeć dawał, przerwał 
te uwagi moie, Wszystko się ku te- 
mu mieyscu udawało , bo dano znać, 


że będąc iuż 10. godzina, feierwerk . 


się zaczynać ma. Cała kompania 


zajęła ławki. -Dostalo się i nam na 
: nich 


CY 
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nich mieysce, aleśmy go odstąpili 
dwom damom: Siedzący przy na 
Kawaler, z zbyteczney tey grzeczno= 
ści naszey „iak оп sam wyznał, niea 
małó się zgorszył. Odpowiedziałem 
mu z uśmiechem, że dla piękney 
płci nauczano mię być grzecznym. 

Ztąd przypatrywalismy się ра 
niałemu widowisku ognistemu. Po- 
wszechne poklaski przyznawały mu 
wielkie osobliwości, ale niewiem , 
komuby się udało uczynić dokładne 
onego opisanie, Piramidy, wazo- 
ny, Słońce, fontanny, paląc się w 
rożnych kolorach , napełniały cie- 
mną noc gwiazdami nader iasnemi, 
dźdżem ognistym, 4 piorunami , 
ktorych widok oczom arcy- miły był, 
szem zaś nieprzerwany, huk gęsty, 
i grzmot, przyiemnym przy odgło- 
sie dętych iastrumentow , яреКсасо 
га przerażał strachem. 

Możeliż kto z gości nie mieć 
wdzięczności Autorowi tylu рїс- 
knych rozrywek? wspominaiąc na 
to, że bagatel płacący się przy wni- 
ściu, ledwie wystarczyć może na sa» 

B 
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te tylko światło. Wątpię aby się 
źnalazł tak daleko nieczuły, > 
wdzięczność kompana mego rçcze 

о moiey mocno upewniam, Owszerń 
życzę, abym imieniem całey powsze- 
chności za osłodzenie tylu godzin, 
dostarcznym podziękować mogł gło< 
sem. 

` Powracaiace ku wielkiemu Namio- 
towi; gdzie symfonie ро feierwet- 
Ku grane nas zapraszały , chciałem 
przed kompanem moim pochwalić 
się żabawami Warszawskiemi, i tak 
piękaym zachowaniem się acz ЇЇ 
cznego zgromadzenia ; alisci okru= 
tna ża nami słyszeć się dała wrza- 
wa. Dziesiącek ; Czyli coś więćey 
młodzieży ` w fiaczkach, między któ- 
теті ieden dość drigówaty znaydo- 
wał się, wżiąwsży się za тебе zda- 
wali chcieć koniecznie udawać pro- 
sty tłok Warszawski. Hucznym głos 
sem , bez naymnieyszcy skromności, 
atcy-gorszące wytnawiaiąc słówaj 
żaczepiali piżechadżaiące Damy, ñ= 


nych osób zas potiąceniem, ka | 


* 
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Kompan may stangwszy па boku 
ulicy, mocno przypatrywał się tey 
niesforney zgrai: a przepuściwszy 
ig, pytał mię się z podziwieniem, са» 
by со za iedni byli} Chcąc ia Zas 
trzeć te złe skutki zle uważaney e- 
dukacyi wielkiey częścitak żwawych 
Paniczkow, skutki oraz zbyt weze- 
śnego wypuszczenia tey młodzieży 
na wolność , odpowiadam tonem 
mniey nato uważaiącym , iż mi się 
zdaie , że to 34 Cyruliczykowie ie» 
szcze nieuformowani Lecz kom 
pan шоу postrzegł byf, iż jeden z 
nich miał cości na czarney wstąż- 
ce przy guziku wiszącego; dwoch 12 
miało po dwa guziczki przy boku 
nad fafdami: niemal wszyscy zaś 
ponieważ przy ostrógach Буй, u- 
czynił ztąd wniogek , że tobyć mu- 
szą znaki dystynkcyi.  Chcgc w 
kompanie moim gruntować tę do- 
brą opinią, ktorą powziął o oby- 
czayności Warszawskiey , udałem się 
do morału, przekładaiąc iemu , że 
ludzie gruntównie biorący rzeczy , 


dystyngwuią każdego nie po kawał- 
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ku wstążki, tu lub owdzie przypię 
tey, ani po dwoch złotych guzicz- 
kach, ani po sutych ostrogach:, ale 

żdego podług postępkow; 
gdyby to dystyngwo- 


А- 
?e © 
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8) 
gdy 
byli, to lepszą maig 
у 


edukacyą d 
czaynością; wspartem ten argument 
przytoczeniem wzgardy, z ktorą nie- 
tylko attakowana Dama , ale każdy 


tam będący , na te niesforne poglą- 
dał iestestwa, Фобас: że dystyn- 
gwowany człowiek nauczony iest 
starać się о szacunek stanowi iego 
przyzwoity, tego Zaś u nas w War= 
szawie mieć nie może, chyba 


człowiek obyczayny, i pięknego po- ғ 


stę powania. 

Ledwie mi się udało tym sposobem 
wyperswadować gościowi Warsza- 
wskiemu, że to nie byli Panicze. Tym 
czasem zaczęła też rozchodzić się 
kompania, pożegnałem się wzaie- 
mnie iaz moim kompanem , i każdy 
z nas kontent z zabawy na Foxhalu, 
udał się do swego mięszkania. 


и 


tyngwowaliby się oby- 


w 


= 
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Соль, nowości test umysł ludzi, 
Rzadko on przestać na iednym 
zechce; 
Jednostaynością rozrywka nudzi, 
Rożność go.tylko przyiemnie łe- 
chce. 
Znalazł się u nas Przyiaciel człe- 
ka, 
Go słabey niesie pomoc naturze: 
Nowe nam dzisiay jego opieka 
Rozrywki w piękney zrządza po- 
sturze. 
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Czym Albiońskiey Mieszkaniec zie- 
mi, 
Swobodnie umysł rozrywa czynny, 
Така Warszawie iuż sytey swemi, 
Daie zabawę Mąż Dobroczynny. 
Sprawco niewinnych rozrywek drogi! 
Przyimiy wdzięczności czułey wy- 


razy , 
Ktore Ci w hołdzie niesie lud 

mnogi , 
Bez nikczemnego podchlebstwa' 

skazy. 


Wielkomyślności rzadkim przykła- 
dem, = 
Cudzey , nie swoiey , służąc wy 
godzie ; 
Staran i kosztu hoynym nakładem, 
W miłey Wspołziomka stawiasz 
swobodzie. 
= ро prac dziennych zbytey Ко- 
еі, x 
I croskach, сө mu los zrządza 
srogi, 
Niesie krok, słodkiey pełen nadziei, 
Człowiek, że znaydzie spoczy- 
nek drogi. : a 


a 
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Ani go płonńa myli otucha : 
Niedość że słodki pokoy odbiera; 
Smutna dla innych ludzi noc. stu- 
cha, 
W. wesołą postać myśl mu przy- 
Ёїега, 
Ani tu zmruży oka niewinny, 
Cnotliwy swoiey nie zwroci гуа 


rzy: 
Sprawco zabawy! “woy umysł 
czynny 
Cnotę z porządkiem stawił na 
straży. (5) 


Przyimiyże dzięki, ktoreć oddaie 
Wdzięczna Powsżechność Twego 
starania. 
Przyim i €6 wdzięczne szlą oby- 
czaie 
Obrońcy swemu podżiękowania. 


— тэл — 


С) Rożrządzeńia w tym obszetnym O- 
grodzie Foxhalu te są: iż cnota i 
niewinność żadnemu wystawione nie 
Są niebeśpieczeństwu; niegodziwe 
zamiary, nie znayduią mieysca ucie- 
czki, ani schronienia. 
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Lecz i Ty piękna Płci , ktorey 


wdzięki 


dzięki: 
Wdzięczne uczucie rządzi i Tobą, 
Wspaniałomyślności. szliy: “T woiey 


< 
SKULKI 


Na ludzi , Tworco miley zabawy! 
Słodz nieoddzielne od życia smutki, 
Bawiąc , niewinney nie skazisz sta- 


